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rj ’ *  « w ek ap ed . m iesięczn ie 1 ,50  zł z od -

* lT 2Ł © Q fr*«5a  » n oazen ieżn p rzez p ocztę 20 srQPONMLKJIHGFEDCBA 
w ięcej. W  w yp ad k ach n iep rzew idzianych , p rzy  w strzy -

___ ________ • Z a og łosz . p ob iera się od  w iersza  
tw r§[.»O SZ d lia  • m m . (7  łam .) 10 gr , za rek lam y  n a  
str. 34am . w  w iad om ościach  p otoczn ych  30  gr n a  p ierw ­

szej str . 50 gr . R ab atu u dzie la się p rzy częstem  og ła ­

szan iu . „G łos W ęb rzesk i"  w ych od zi trzy razy tygod n . 
i to w  p on ied zia łek , środ ę i p iętek . S k rzyn k a p oczto ­

w a 23 . R edak cja i ad m in istracja u l. M ick iew icza S J 
T elefon 80 . K on to czek ow e P . K . O . P oznań 204 .252 ,

Poniedziałek Erazma  
W torek Klotyldy  
Środa Opata b.

Wąbrzeźno, wtorek 3 czerwca 1930 r.

u an ikacR , otriym u jący n ie m a  p raw a  tudr.ć p oza term i- 
aew yck d oa łrzsrań ■•zatjr, lab zw rotu cen y ab ona-  

Z a aala l eg io ssaa . rada  k ej  a n ie od p ow iad a .

Dziś wschód słońca 3,45 zachód 8,11
Jutro  x „ 3.44 8,12

8,13ł>ojut. „ 3,43 „

Nr. 64 Rok X

Hydra teutońska źyje!
Cały naród Polski do żywego dotknięty jest 

zajściem, jakie miało miejsce na granicy polsko- 

niemieckiej! Otóż w całej rozciągłości sprawdzają  

się przewidywania, że w miarę luzowania wiązów 

Wersalskich, nałożonych na sprawców rzezi świa­

towej, zaczną im odrastać grabieżcę pazury i żądza 

złeptania krwi niewinnej.

Baczność wszystkie Narody, baczność Polacy— 

Hydra teutońska odżywa!

Bolesne dla każdego Polaka zajście pod Opa­

leniem  stawia cały naród przed nową próbą: musi- 

my dać dowód powagi, jako jeden z wielkich na­

rodów  i koniecznie dowód niezłomnej stanowczości.

Najpierw domagamy się od Rządu, by zależnie 
od wyników śledztwa, zażądał całkowitego zadość­
uczynienia ze strony napastników. Jakakolwiek, bo­
dajby najmniejsza w tym względzie ustępliwość  
traktowaną będzie przez całą ludność polską, a 
szczególniej zamieszkującą b. zabór pruski, za pro­
wokację jej narodowych uczuć!

Nie cołniemy sie przed jaknajdałej idącemi na­

stępstwami, by honor Narodu był przywrócony, a 
niewinnie przelana krew godnie zmyta!

Następnie z całą stanowczością zapowiadamy,  
że każde posunięcie rządu niemieckiego, godzące w  
nasze najistotniejsze uczucia narodowe, bezwzglę­
dnie wywołają odwet i stanowczo wpłyną ujemnie 
na współżycie z ludnością niemiecką, zamieszkują­
cą w naszych granicach,

M usimy nareszcie zdobyć się na dosadną odpo­
wiedź na wszelkie zaczepki i prowokacje teutonów!

(m , k.).

Prowokacja niemiecka
P olsk ą staż gran iczn ą  zm u szon o  strza łam i 
d o w k roczen ia  n a tery torju m  n iem ieck ie .

Komisja mieszana polsko-niemiecka przystąpiła 
do przesłuchiwania świadków porwania oraz do  
przeprowadzenia badan technicznych, celem wyja­
śnienia okoliczności, czy i kto ostrzeliwał terytor- 
jum  niemieckie.

Komisja nie zabrała dostatecznych dowodów, 
któreby upoważniły do stwierdzenia, że niemieckie 
terytorjum było ostrzeliwane przez polskich funk- 
cjonarjuszów straży granicznej.

Funkcjonariusze polskiej straży granicznej 
stwierdzają, że w dniu 24 maja zostali zasypani 
strzałami ze wszystkich stron, tak, że zostali zmu­
szeni do przekroczenia granicy i do wkroczenia na 
terytorjum niemieckie. Dalej stwierdzają, że do  
polskiej straży granicznej strzelano z tyłu od stro­
ny polskiej, co wskazywałoby na głębokie wtargnię 
cie Niemców na terytorjum polskie.

Komisarz Biedrzyński, który jak wiadomo, osa­
dzony został w więzieniu w Elblągu, został obecnie 
przekazany do dyspozycji prokuratora Rzeszy, co 
wskazuje na to, że Niemcy zamierzają wytoczyć  
mu proces o szpiegostwo.

Zwłoki podkomisarza Leśkiewicza wydane zo­
stały władzom polskim . Odwieziono je do Tczewa, 

gdzie odbył się pogrzeb w piątek.

Pogrzeb śp. Leśkiewicza.

W Tczewie odbył się pogrzeb zabitego przez  

Niemców pod Opaleniem podkomisarza straży gra­

nicznej śp. Stan. Leśkiewicza.

Kondukt żałobny wyruszył z Fary poprzez uli­

ce szczelnie wypełnione publicznością —  na miej­

scowy cmentarz. Przed trumną, niesioną przez żoł­

nierzy straży granicznej, szły: orkiestra wojskowa, 

honorowa kompan  ja piechoty, oddział straży gra­

nicznej, kolejowe przysposobienie wojskowe, or­

kiestra kolejowa, powstańcy i wojacy, bractwo kur­

kowe, straż ogniowa, urzędnicy celni, „Sokół", 

wszystkie te organizacje ze sztandarami; następnie 

bardzo liczna młodzież szkolna miejscowych szkół 

powszechnych i średnich. Przed trumną niesiono 

25 wspaniałych wieńców z napisami na wstęgach: 

„Poległemu w służbie dla Ojczyzny", „Poległemu  

w obronie W isły itp.

Za trumną szła rodzina zmarłego i przedstawi­

ciele władz.

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą zaintonował 

„Requiem" i odbył modły „Za wojaków, którzy  

zginęli w obronie Ojczyzny", miejscowy proboszcz 

ks. Kupczyński. M ów nie wygłoszono, podobnież 

nie było salwy honorowej. Cały pogrzeb miał cha­

rakter wielkiej, ale cichej i nadzwyczaj skupionej 

manifestacji narodowej, w której uczestniczył nie- 

tylko Tczew, lecz cała Polska.

Oficjalny komunikat polsko-niemie ­

ckiej komisji dla zbadania zajścia  

w Neuhofen

Polsko-niemiecka mieszana komisja dla zbada­

nia zajścia w  Neuhofen, po\zbadaniu szeregu świad­

ków w Gniewie, zdecydowała wezwać ekspertów  

rusznikarzy, którzy mają być sprowadzeni z W ar­

szawy i Berlina. Stąd wynika konieczność odłożenia 

posiedzenia komisji do wtorku, 3 czerwca, godż. 

12-ta.

Podpisy:

(— ) Luxemburg. (— ) W eiss, 

(Lukaschek), (— ) dr. Ulmor,

Dusseldorfski wampir miał wspólnika.
Policja już go ujęła. — Dalsze zeznania wampira.

DUESSELDORF, 2. 6, Policja ujęła wspólnika  

krwawego wampira, który sprowadzał Kuertenowi 

ofiary. Ofiary te Kuerten gwałcił i mordował. 

W spólnikiem tym jest robotnik fabryczny, nazwi­

skiem M eurer. ।

Dzisiaj Kuerten zeznał, że przed aresztowaniem  

przygotowywał na dziep 22 maja nowy zamach  

morderczy. W mieszkaniu potwora znaleziono no­

Straszne odkrycie na torze.
W ojewódzki urząd śledczy zaalarmowany zo­

stał w Łodzi niezwykle sensacyjnym meldunkiem, 

otrzymanym od tomaszowskich władz policyjnych.

Oto jeden z kolejarzy, znajdujący się na torze 

kolejowym w pobliżu Tomaszowa, obserwował po­

ciąg, idący na linji Skarżysko —  Koluszki —  W ar­

szawa, przejeżdżający w tym czasie z wielką szyb­

kością.

W  pewnej chwili ujrzał, jak z jednego z prze­

działów wychyliła się z okna jakaś męska ręka i 

wyrzuciła na tor paczkę sporej wielkości, owiniętą 

w żółty papier i gazetę.

Kolejarz po przejeździć pociągu podniósł tę 

paczkę z ziemi, rozwinął ją i po chwili wielkiego 

przerażenia upuścił ją z powrotem na ziemię. Po  

torze rozsypały się uszy ludzkie.

Struchlały kolejarz zameldował natychmiast o  

wypadku na posterunku policyjnym. 

życe. Otwory w czaszkach zamordowanej służącej 

Hahn i Gertrudy Albremann potwierdzają zeznania 

mordercy, że zabił je pchnięciem  tych nożyc.

Policja opublikowała fotografję zbrodniarza we 

wszystkich dziennikach i wezwała dziewczęta i ko­

biety, aby się zgłaszały do policji, ponieważ nie u- 

lega wątpliwości, że liczba napadniętych jest zna­

cznie większa, niż zanotowano w policji.

Początkowo sądzono, że postradał on zmysły. 

Policjanci udali się na miejsce i ku sojemu wiel­

kiemu przerażeniu przekonali się, że zeznania ko­

lejarza odpowiadają prawdzie. Na ziemi leżało 26 

par uszów ludzkich, które zabrano do komisarjatu  

policji tomaszowskiej.

Na skutek telefonogramu w pociągu Skarżysko  

— W arszawa dokonano rewizji, jednakowoż na 

ślad osobnika, który wyrzucił na tor straszliwą pacz 

kę, nie natrafiono.

Dochodzenia w tej zagadkowej sprawie prowa­

dzi urząd śledczy W Łodzi. Na razie na temat tej 

sprawy krążą fantastyczne wersje. Dochodzenia w  

tej sprawie konkretnych wyników do tej pory nie 

dały.

Siekierą rozpłatał jej czaszkę za odmowę porzu­

cenia męża.

W ILNO. W e wsi Puszkarnia dokonano ohydnej 

zbrodni. M ieszkaniec tej wsi, Jan Danielewicz, od  

dłuższego - czasu starał się o rękę Jadwigi Krup­

skiej, która, będąc mężatką, nie chciała zgodzić się 

na porzucenie męża i wyjazd z Danielewiczem do  

Ameryki. Chcąc za odmowę zemścić się na Krup­

skiej, Danielewicz pobił ją bestjalsko. Gdy Krup­

ska zagroziła, że o pobiciu zamelduje policji, Da­

nielewicz rozpłatał jej czaszkę siekierą. Na krzyki 

mordowanej zbiegli się sąsiedzi, Danielewiczowi 

jednak udało się zbiec przez okno. Krupską w sta­

nie beznadziejnym  odwieziono do szpitala w W il­

nie. Za zbrodniarzem rozpoczęto energiczne poszu­

kiwania.

Napad piratów.

9 piratów napadło na statek, wiozący rzeką 

W hang-Hoo większą sumę pieniędzy, przeznaczoną  

na wypłatę tygodniowych poborów dla urzędników  

chińskich. W  chwili, gdy statek przybijał do brze­

gu w pobliżu linji kolejowej południowo-mandżur- 

skiej, piraci dali szereg strzałów do urzędników, 

wiozących przeznaczoną na wypłatę tygodniowych 

poborów. W  czasie strzelaniny dwaj anglicy odnie­

śli ciężkie rany, mechanika chińczyka zabito, po­

nadto 5 innych chińczyków odniosło ciężkie rany.

Lot Zeppelina.

Do radjostacji w Fridriechshafen nadeszła tu  

depesza z pokładu sterowca Hrabia Zeppelin, gło­

sząca, że około godz. 3 rano, według czasu środko- 

wo-europejskiego, sterowiec minął Barbados (An­

tyle), biorąc kierunek na północny zachód.



Str. 2 

Wojna domowa w Chinach.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ed łu g  d o n ie s ień  z P ek in u , p o tw ie rd za s ię w ia ­

d o m o ść o k lę sce w o jsk rząd u  n an k iń sk ieg o . A rm  ja  

p ó łn o cn a zd o ła ła p rze rw ać fro n t w o jsk rząd o w y ch  

i o d n ie ść d ecy d u jące zw y c ię stw o . W o jsk a n an k iń -  

sk ie co fa ją s ię w  p o p ło ch u . K rążą  p o g ło sk i, że P re ­

zy d en t C zan g -K a i-S zek  o d n ió s ł ran ę p o d czas b itw y  

w zd łu ż lin ji k o le jo w ej L u n g h a i. W  a rm ji w ie rn e j 

rząd o w i, n an k iń sk iem u m a p an o w ać ca łk o w ite ro z ­

p rężen ie .

50% zniżka kolejowa dla grup ponad 25 osób, ja- 

dących na 1-szy Krajowy Kongres Eucharystyczny 

do Poznania.

D o o s iąg n ię ty ch  ju ż u d o g o d n ień i u lg p rzy b y w a  

je szcze jed n a , b a rd zo w ażn a: K o m ite t W y k o n aw ­
czy 1 -g o K ra jo w eg o K o n g resu E u ch ary s ty czn eg o  

o trzy m a ł p ism o  z 2 2  u b . m . o d  M in iste rs tw a K o m u ­

n ik ac ji w  sp raw ie u lg  p rze jazd o w y ch  d la u czes tn i­

k ó w  K o n g resu E u ch ary s ty czn eg o z zaw iad o m ie ­

n iem , iż d la  o só b , u d a jący ch  s ię g ru p am i w  sk ład z ie  

co n a jm n ie j 2 5 o só b , p rzy  o d leg ło śc i n ie m n ie j, n iż  

5 0 k m ., n a K o n g res E u ch a ry s ty czn y d o P o zn an ia , 

p rzy zn an a zo s ta ła d o d a tk o w a zn iżk a 5 0 % -w a o d  

cen n o rm a ln y ch .
C elem  u zy sk an ia p o w y ższe j u lg i p rzew o d n ik  

g ru p y w in ien p rzed s taw ić s tac ji w y jazd o w e j (k a sa  

b ile to w a) p rzy n a jm n ie j n a  2 4 g o d z in y  p rzed  zam ie ­

rzo n y m  w y jazd em  zg ło szen ia n a p iśm ie , zaw ie ra ­

ją ce : jak o  ce l p o d ró ży  —  K o n g res E u ch ,, n azw isk o  

p rzew o d n ik a g ru p y , lic zb ę u czes tn ik ó w p o d ró ży , 

d z ień  w y jazd u , o zn aczen ie  k la sy , w ag o n u i ro d za ju  

p o c iąg u . P rzy  w y k u p ien iu  b ile tu  p rzew o d n ik  g ru p y  

p o w in ien p rzed s taw ić k as ie b ile to w e j p o d p isan y  

p rzez s ieb ie im ien n y w y k az u czes tn ik ó w  p o d ró ży .

N ieza leżn ie o d p o w y ższe j u lg i d la g ru p zo rg a ­

n izo w an y ch , w  d ro d ze d o P o zn an ia wszystkim in­
nym uczestnikom K o n g resu p rzy s łu g u je in d y w i­

d u a ln ie  zn iżk a 50% w drodze powrotnej za p o tw ie r  

d zen iem  u czes tn ic tw a w  K o n g resie , co u sk u teczn iać  

b ęd z ie sp ec ja ln e b iu ro zn iżk o w e w  V I S zk o le p o ­

w szech n e j w  P o zn an iu p rzy  u l. św . M arc in a 3 5 . 

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
—  W  W arszaw ie  ro zesz ły s ię p o g ło sk i o  rek o n ­

s tru k c ji g ab in e tu . T ek ę m in is tra ro b ó t p u b liczn y ch  

m ia łb y  o b jąć  p o n o w n ie in ż . M o raczew sk i, p o za te rn  

m a b y ć u tw o rzo n e n o w e m in is te rs tw o zd ro w ia , n a  

czele k tó reg o m a s tan ąć d r. P ie strzy ń sk i (p reze s  

Z w iązk u  L eg jo n is tó w ).

—  R ząd  p o w z ią ł zam ia r w y p u szczen ia 3 -p ro cen -  

to w y ch  o b lig acy j 5 0 -le tn ich  n a p o k ry c ie n a leżn o śc i 

łó d zk ieg o p rzem y słu za rek w izy cje p o czy n io n e  

p rzez o k u p an tó w .

—  B an k R o lny  w  W arszaw ie o trzy m a ł p o ży cz ­

k ę an g ie lsk ą  w  w y so k o śc i 2  m il  jo n ó w  fu n tó w  sz te r-  

lin g ó w .

—  D o  sąd u  w  P ab jan icach  w łam ali s ię z ło czy ń ­

cy  i z ro zb ite j k asetk i sk rad łi 1 1 1 9 z ł. 

Śmierć na szubienicy 

za zamordowanie męża.
P R Z E M Y Ś L , 2 . 6 . P rzed sąd em  o k ręg o w y m  w

P rzem y ślu o d b y ła s ię ro zp raw a p rzec iw k o 2 2 -le t-  

n ie j M arji R u tk o w sk ie j o raz d w o m  je j w sp ó ln ik o m ,  

o sk a rżo n y m  o w sp ó łu d z ia ł w  zam o rd o w an iu m ęża , 

k tó reg o R u tk o w sk a s ta ra ła s ię p o zb y ć , ab y zag a r ­

n ąć jeg o  m ajątek . W y k o n aw cą  m o rd ers tw a b y ł n ie ­
jak i S y n d y k . Jak o o d b y w ający s łu żb ę w o jsk o w ą , 

s tan ie o n p rzed sąd em  w o jsk o w y m . T ry b u n a ł sk a ­

za ł R u tk o w sk ą n a k a rę śm ierc i p rzez p o w ieszen ie , 

jed n eg o  z je j w sp ó ln ik ó w  n a 1 0 la t c iężk ieg o  w ię ­

z ien ia .
 

W obronie wiary syn przykuty 
łańcuchem.

M acie j B u czek  z C h m ie lk a  p o w . b iłg o ra jsk i) b y ł  

t. zw . ,,h o d u ro w cem  ‘ i p rag n ął w  C h m ielk u  za ło ży ć  

„k o śc ió ł n a ro d o w y * * . N ie zn a jd o w a ł jed n ak zw o ­
len n ik ó w  i n aw e t ro d zo n y  jeg o  sy n , d w u d z ie s to k il- 

k o le tn i W o jc iech B u czek  d o „n o w in ek * * re lig ijn y ch  

n ie lg n ą ł i p o s ta rem u u częszcza ł d o ^  k o śc io ła p a -  

ra fja ln eg o . T o d o p ro w ad zało o jca o o p as ji, v v  
p o ro zu m ien iu z b ra tem  w ep ch n ą ł w ięc W o jtk a d o  

c iem n e j k o m ó rk i i d la b ezp ieczeń s tw a , żeb y  n ie u - 
c iek ł p rzy k u to  g o łań cu ch am i d o śc ian y . W ięz ień  

p rzeb y w a ł w  k o m ó rce  trzy  ty g o d n ie , n ap ró źn o  w zy ­

w ając lu d zk ie j p o m o cy , aż  raz  u s ły sza ł jeg o  ro zp a -  
czn e w o łan ia p rzech o d zący tam tęd y  so łty s i k aza ł 

ch ło p ak a u w o ln ić . M acie j B u czek p o c iąg n ię ty zo ­
s ta ł d o o d p o w ied z ia ln o śc i. O sta tn io ro zp a try w a ł 

sp raw ę  tę  sąd  o k ręg o w y  z Z am o śc ia  n a se sji w y jaz ­
d o w ej w  B iłg o ra ju . P o m im o , że s ta ry  B u czek tło -  

m aczy ł s ię , że sy n a jak o  u m y sło w o ch o reg o  m u sia ł 

u n ie szk o d liw ić , sąd  w y w o d ó w  jeg o  n ie u zn a ł i sk a ­

za ł n ie lu d zk ieg o  o jca n a  ro k  w ięz ien ia  z p ozb aw ie ­

n iem  p raw  o b y w a te lsk ich .

„GŁOS WĄBRZESKI" - -------

7-mio krotny morderca przed sądem.
P o p rzes łu ch an iu św iad k ó w , k tó rzy  z re sz tą n ic  

n o w eg o  n ie w n ieśli, u zasad n ia ł sw o je  o sk arżen ie o d  

g o d z , 9 ,5 5  d o 1 2 ,3 3  p . p ro k u ra to r d r. K alo ta , w n o ­

sząc o 7 -k ro tn ą k a rę śm ierc i d la o sk a rżo n eg o .

P o p rze rw ie o g o d z . 1 2 ,5 0 d o 1 3 ,4 p rzem aw ia ł 

w  o b ro n ie o sk a rżo n eg o  p , m ecen as Jan k o w sk i. S w o ­
je tre śc iw e p rzem ó w ien ie ro zp o czą ł o n  zd an iem , iż  

p o raz p ie rw szy w  ży c iu sp ad a n a n ieg o z u rzęd u  

tak i c iężk i i p e łen o d p o w ied z ia ln o śc i o b o w iązek  
b ro n ien ia m o rd e rcy .

P o raź  p ie rw szy  w  ży c iu  —  m ó w i p . o b ro ń ca —  

w id z i p rzed  so b ą  m o rd ercę , k tó ry , m im o  7 -k ro tn eg o  

m o rd ers tw a, n ie  o d czu w a  żad n y ch  w y rzu tó w  su m ie ­
n ia , żad n e j sk ru ch y n i ża lu .

P an o b ro ń ca o św iad cza d a le j, iż n ie m ó g ł o n  

d o k o n ać s tra szn eg o czy n u p rzy p e łn y ch zm y słach . 

M o rd e rs tw o p o p e łn ił w a fek cie , jak zezn a li p p . 

p sy ch  ją trzy  —  tu p o w ta rza s ło w a o sk a rżo n eg o —  

„Szatan mnie omiotal“ świadczą same o stanie o- 
skarżonego.

S w o je w zru sza jące p rzem ó w ien ie zak o ń czy ł p . 

o b ro ń ca s ło w am i: P an o w ie S ęd z io w ie , w  w asze rę ­

ce o d d a j  ę lo s o sk a rżo n eg o .

N a w y w o d y  o b ro n y  je szcze zab ra ł g ło s p . p ro k .

K alo ta .

N astęp u je k ró tk a p o lem ik a p o m ięd zy n im  a o -  

b ro ń cą , p o czem  p . P rzew o d n iczący zad a ł o sk a rżo ­

n em u  p y tan ie , czy je szcze m a co ś d o p o w ied zen ia .

W ó w czas o sk a rżo n y s ię p o d n o s i i w  u n ie sien iu  

i w  szy b k iem  tem p ie , u d e rza jąc p ię śc ią o b a rje rę  

ław y o sk a rżo n y ch , p o w ta rza s ło w a :

— Splamiłem rodzinę, splamiłem swój honor, 
splamiłem swoją owczarnię, a najwięcej to już spla­

miłem tę koronę polską — ręką wskazując przytem 

na wiszące na ścianie godło państwowe — dlatego 

też nie żądam innej kary, tylko kary śmierci.
W  k o ń cu je szcze o sk a rżo n y  zap y ta ł:

A  d laczeg o  n iem a tu  ty ch  d w ó ch  św iad k ó w , k tó -  

rzy b y  m o g li n a jw ięce j p o w ied z ieć o m n ie , (M y śla ł  

w id o czn ie o s io s trze T eres ie i b rac ie  A n to n im , k tó ­

ry ch n ie b y ło  n a ro zp raw ie ).
O sta tn ie s ło w a o sk a rżo n eg o , w y p o w ied z ian e w  

tak iem  p o d n iecen iu , w y w o ła ły n a sa li ro zp raw  o -  

g ó ln e zd z iw ien ie , b o  zach o w y w a ł o n s ię d o ty ch czas  

b ąd ź co b ąd ź b a rd zo  sp o k o jn ie i w id o czn ie d o p ie ro  

w  o s ta tn ie j ch w ili, k ied y  zaczą ł s ię w aży ć lo s jeg o  

ży c ia , d o zn a ł jed n ak  w zru szen ia .

O  g o d z . 2 ,1 0  u d a ł s ię S ąd  n a n a rad ę .

G o d z , 3 ,0 2 .
P rzew o d n iczący d ek re tu je w y ro k o sk a rżo n eg o

C zes ław a K o n ieczn eg o , 2 6 la t, u zn a je s ię w in n y m  
p o p e łn io n eg o  m o rd ers tw a w  § 2 1 1 /7 4  k o d , k a rn eg o  

n a  m atce M arjan n ie K o n ieczn e j (5 0 la t) , n a b racie  

Jan ie (2 3 la t), M ich a le (2 2 ), S tan isław ie (2 0 ), s io ­

s trze M arjan n ie (1 7 ), S te fan ie (1 6 ) i L eo k ad ji (7  

la t), n a 7 -k ro tn ą k a rę śm ierc i p rzez p o w ieszen ie ,  

s ta łą u tra tę p raw  o b y w a te lsk ich i zap łacen ie 6 0 0  

z ł. k o sz tó w .
B ro w n in g o d d a j  e s ię p o szk o d o w an em u .
P rzew o d n iczący  zw raca o sk a rżo n em u u w ag ę , iż  

p rzy s łu g u je m u p raw o ap e lac ji. N a to o sk a rżo n y  

o d p o w iad a , że z rzek a s ię w sze lk ich  p raw .
P o czem  p . m ecen as Jan k o w sk i p ro s i o zw o ln ie ­

n ie  g o  z ro li o b ro ń cy , le cz  p rzew o d n iczący  s ię tem u  

sp rzec iw ia .
N a  te rn  zak o ń czy ła s ię ro zp raw a , k tó ra w y w o ła ­

ła n ie ty lk o  w  m ieśc ie , le cz  tak że  w  o k o licy  p o d n ie ­

cen ie i o g ó ln e za in te re so w an ie .

Znamienna, uchwała.
Ze Srebrnik donoszą:

W  n ied z ie lę 1 8 . u b . m iesiąca zeb ra ła s ię tu te j­

sza R ad a G m in n a , b y  m ięd zy in n em i u ch w a lić p o ­

p a rc ie w n io sk u  m ie jsco w eg o  o b e rży s ty  n iem ca , s ta ­
ra jąceg o  s ię o d a lsze  zezw o len ie  n a sp rzed aż  n ap o ­

jó w  a lk o h o lo w y ch  z  p raw em  w y szy n k u .
P o m im o , że w  n asze j w io sce p o s iad am y d ru g ą  

o b e rżę , sw eg o czasu w y k u p io n ą z rąk n iem ieck ich  

p rzez  p . S zcze rb ick ieg o  F ran c iszk a , P o lak a  —  o g ó l­

n ie łu b ian eg o  i d o b reg o p a trjo tę , k tó ry p raw a w y ­
szy n k u  n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch n ie p o s iad a , le cz o  

k tó re , jak P P . R ad n y m  b y ło w iad o m em , u w ład z  

m ia ro d a jn y ch s ię s ta ra —  R ad a G m in n a , n ie b a ­

cząc n a  to , w n io sek n iem ca p o d p isa ła .
O b y w a te le  S ie rak o w a d o  n a jw y ższeg o o b u rzen i, 

p ro te s tu jem y p rzec iw  teg o ro d za ju  n ie lo g iczn em  i 
w y so ce  szk o d liw y m  sp raw o m  n a ro d o w y m  —  u ch w a ­

ło m , tem w ięce j, że R ad a G m in n a n ie zo s ta ła p rzez  

m ie jsco w y ch o b y w a te li d o  p o w z ięc ia p o d o b n y ch u -  

ch w a ł u p o w ażn io n ą . N ato m ias t żąd am y , b y w  n a ­

szej w io sce  is tn ia ła  g o sp o d a  p o lsk a , w  k tó re j m o żn a  

b y  b y ło  sw o b o d n ie  s ię  czu ć  i b aw ić .
N ie zap o m n ie liśm y  b o w iem , je szcze czasó w  tra ­

k to w an ia  n as jak o  „P o ln isch es M istv ieh * * —  o  czem  

tu t. R ad a  G m in n a jak  z p o w y ższeg o  w y n ik a —  ju z  

zap o m n ia ła . .
S ąd zę , że p p . R ad n i p rzed ew szy stk iem  k ro czy c  

p o w in n i w  m y śl h as ła „sw ó j d o sw eg o p o sw o je , 
g d y ż o b ran i p rzez  tu te jszy ch  o b y w a te li n a rad n y ch  

n ie  zo s ta li, b y  sp rzy jać  sp raw o m  n iem ieck im  —  le cz  

p o to , b y u g ru n to w ać p o lsk o ść n a te ren ie im  p o ­

w ie rzo n y m * * :
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T y le  o b y w a te le  S ie rak o w a . Z  n asze j s tro n y  d o ­

d a j  em y , że  n a leża ło b y  w  sp raw ę  tę  b liże j w g ląd n ąć  

b y  R ad a  ro b iła  co  d o  n ie j n a leży . R ed .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Wąbrzeźno, d n ia , 2 czerw ca 1 9 3 0  r .

— Rzeczoznawcą dla spraw rolniczych zo s ta ł n a  

o b w ó d S ą  T o ru ń sk ieg o  p . H illa r W ład y sław  z W ą ­
b rzeźn a w y b u d o w an ia .  (— )

— Zwracamy uwagę, że je szcze m o żn a zap isać  

„G ło s W ąb rzesk i n a m ies iąc cze rw iec . P rzed p ła tę  

p rzy jm u ją  u rzęd y  p o cz to w e o raz ad m in is trac ja n a ­
szeg o p ism a .

— Czerwiec. P ie rw szy  d z ień  cze rw ca  u b ieg ł p o d  

zn ak iem  p ięk n ej p o g o d y  i n iezw y k łeg o  c iep ła . Z ło ­

ś liw i tw ie rd zą , że  c iep ło  n ie  d łu g o  p o trw a . A  m o że?

— Ostrzeżenie. D o  m ieszk ań có w  k a to lik ó w  za ­

g ląd a ją w y słan n icy  sek t p ro te stan ck ich  i p ro p o n u ­

ją n ab y c ie k s iążek , b ro szu r i p ism , p o d a jąc s ię za  

k o lp o rte ró w  k a to lick ich . T y tu ły k o lp o rto w an y ch  

k s iążek , b ro szu rek i p ism  tak że w p ro w ad za ją w  

b łąd  a lb o w iem  częs to k ro ć  są zap o ży czo n e z w y d a ­

w n ic tw  k a to lick ich . O sta tn io  w y słan n icy  p ro te s tan ­

ck ich sek t k o lp o rtu ją w śró d lu d n o śc i k a to lick ie j  

b ro szu rę p , t. „N a m isje !* * W o b ec p o w y ższeg o o -  

s trzeg am y k a to lik ó w  p rzed  s iew cam i p ro te stan ty z ­

m u i jed n o cześn ie p ro s im y o g ó ł k a to lik ó w , b y o d  

k ażd eg o p ro p o n u jąceg o im  n ab y c ie k s iążek żąd a li  

leg ity m ac ji z  p a ra fji,

— Rekrutacja górników, robotników do kopalń 

węgla pod ziemią i robotników do kopalni rudy że­
laznej we Francji odbędzie się w Państwowym U- 

rzęd z ie P o śred n ic tw a P racy w  T o ru n iu , u l. W ały ,  

o b o k S traży  P o ża rn e j, w  d n iu 1 1 cze rw ca 1 9 3 0 r . 

o g o d z . 9 -te j ran o . R ek ru to w an i b ęd ą k an d y d ac i,  

m ający  zam ia r w y jech ać d o  p racy  b ez ro d zin  i ty l­

k o  z o b w o d u  P . U . P . P . T o ru ń , t, j. z m iasta  T o ru ­

n ia , p o w iató w  to ru ń sk ieg o , w ąb rzesk ieg o i ch e łm iń ­

sk ieg o , a to ze w zg lęd u n a m ałe zap o trzeb o w an ie  

i w ie lk ą lic zb ę m ie jsco w y ch k an d y d a tó w .

K an d y d ac i w in n i s ię w y k azać p rzy rek ru tac ji:  

w y k azem  o so b is ty m z p o św iad czen iem o b y w a te l­

s tw a p o lsk ieg o , zaśw iad czen iam i z p o p rzed n ie j 

p racy , k s iążk ą w o jsk o w ą, a rezerw iśc i k a t, A  w  

w iek u d o la t 2 6 n ad to zezw o len iem  p rzy n ależn eg o  

P . K . U , n a  w y jazd  zag ran icę .

R eze rw iśc i, k tó rzy  p o d leg a ją w  ty m  ro k u ćw i­

czen io m  w o jsk o w y m , n ie m o g ą p rzed o d b y c iem  
ćw iczeń w o jsk o w y ch w zg ld n ie p rzed o trzy m an iem  

zezw o len ia p rzy n a leżn eg o  P , K . U , n a w y jazd  za ­

g ran icę , o trzy m ać p aszp o rtó w  n a w y jazd  d o F ran ­

c ji.

’ T erm in w y jazd u za rek ru to w an y ch d o F ran c ji 

p rzez M y sło w ice zo s tan ie p o d an y d o w iad o m o śc i 

p rzy  rek ru tac ji.

— Zabawa „Pomorzanki" o d b y ła s ię w czo ra j­

sze j n ied z ie li w  o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o , g d z ie  

b y ło  b a rd zo  w ie le u ro zm aiceń . P u b liczn o ść d o p isa ­

ła . W ieczo rem  o d b y ła s ię w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  

zab aw a tan eczn a . K o n ce rto w a ła o rk ies tra 1 8 p u łk u  
u łan ó w  z G ru d z iąd za . (— )

— Nagle posiedzenie Rady Miejskiej zw o łan e zo ­
s ta ło  n a d z iś , t. j. p o n ied z ia łek , g o d z in ę  6 -tą w iecz . 

w  zw iązk u  z  o s ta tn ią u ch w a łą S ąd u  A d m in istracy j­

n eg o  w  T o ru n iu , u w ażn ia jącą  w y b o ry  d o  R ad y  M iej­

sk ie j. P o sied zen ie R ad y  M ie jsk ie j b ęd z ie w sk u tek  

teg o  b a rd zo  c iek aw e . (— )

— Wielkie galgaństwo p o p e łn ili p o d czas s trze ­

lan ia w  C zy sto ch leb iu  cz ło n k o w ie P rzy sp o so b ien ia  

W o jsk o w eg o  z W ęg o rzy n a . M ian o w ic ie p o d o ch o ce - 

n i a lk o h o lem  reze rw iśc i zas trze lili 7 p tak ó w , sam e  

sk o w ro n k i, ja sk ó łk i itd . B estja lsk i tak i czy n  p o w i­

n ien b y ć su ro w o u k a ran y . P an o w ie , w sty d źc ie s ię  

zn ęcać s ię n ad p ta szk am i, co o n e w am  zaw in iły ?  

W sty d  n ap raw d ę .

— Pobór rekruta. D ziś ro zp o czą ł s ię p o b ó r re ­

k ru ta , ro czn ik a 1 9 0 9 o raz ty ch z ro czn ik a 1 9 0 7 i 

1 9 0 8 , k tó rzy o trzy m a li p rzy p o p rzed n im  p o b o rze  

o d ro czen ie . (— )

— Zebranie Towarzystwa Ludowego o d b y ło  s ię  
w czo ra j p rzy  lic zn y m  u d z ia le cz ło n k ó w . O m aw ia ­

n o  sp raw ę ju b lieu szu  T o w arzy stw a , k tó ry  to  o b ch o ­

d zo n y  b ęd z ie 1 3 lip ca . U zg o d n io n o tak że p ro g ram  

k tó ry  p ó źn ie j p o d am y  d o  w iad o m o śc i. N a 2 5 -lec ie  

T o w arzy s tw a L u d o w eg o d o  C h e łm ży , k tó re o b ch o ­

d z i 1 5 -g o cze rw ca , w y jed z ie w ięk sza ilo ść d e leg a ­

tó w , g d y ż  W y d aw n ic tw o  „G ło su  W ąb rzesk ieg o * *  s ta ­

w ia  d o  d y sp o zy c ji T o w arzy s tw a au to . (— )

— Otwarcie łazienek i kiosku na Górze Zamko­
wej. W - d n iu w czo ra jszy m  o g o d z . 2 ,3 0 p o p o łu ­

d n iu  o d b y ło  s ię o tw arc ie  k io sk u  i ła z ien ek  n a  G ó rze  
Z am k o w e j, p o b u d o w an y ch p rzez Z w iązek In w a li­

d ó w  W o jen n y ch  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j w  W ą ­

b rzeźn ie . P rezes p , Gulda p rzy w ita ł w im ien iu  

Z w iązk u  p rzed s taw ic ie li w ład z i p u b liczn o ść , d z ię ­

k u jąc za tak lic zn e p rzy b y c ie , zazn acza jąc , iż p . 

B u rm istrz S ch w arz p rzy czy n ił s ię w ie lce d o tak  

szy b k ieg o  w y k o n an ia  p ro jek tu . N astęp n ie  w iceb u r ­

m istrz  p . B alce rsk i, w  zas t. p . b u rm . S ch w arza , ży ­

czy ł ro zw o ju  i p o p a rc ia ze s tro n y sp o łeczeń s tw a ,
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w yrażając uznanie , iż w  tak  kró tk im  czasie zdołano  
potrzebne dla m iasta łazienk i w ybudow ać; poczem  
zabrał głos prezes B ractw a S trzeleck iego p . B ara ­
now ski, w skazując na potrzebę łazienek nad jezio ­
rem  i życząc w  im ien iu  B ractw a rozw oju  i poparcia  
ofiaru jąc  rów nocześn ie  tarczę do  strzelan ia.

P oniew aż czysty zysk , idący z łazienek , po  
sp łacen iu  długów  za budow ę  kiosku  i łazienek  prze­
znaczono na w sparcie w dów  i siero t po inw alidach  
w ojenpych , m am y nadzieję , że poparcie ze strony  

publiczności będzie liczne.BA

—  Z E B R A N I E  T E A T R U  L U D O W E G O  o d b ę ­

d z i e  s i ę  w  ś r o d ę  w i e c z o r e m  w  s a l i  p . S z y m a ń s k i e g o  
o  g o d z . 8 - m e j . P r z y b y c i e  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  k o ­

n i e c z n e .  Z a r z ą d .

—  P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o  
w raz z K om itetem  L otery jnym  odbędzie się 5 czer­

w ca o godz. 6 .30 w  S trzeln icy . (— )

—  U n i e w a ż n i o n e  b a n k n o t y . B anknoty pięcio ­
zło tow e z dnia 25 październ ika 1926 r. tracą sw ą  
w artość obiegow ą 30 czerw ca r. b . P rzez dw a la ta  
następne będą jeszcze przy jm ow ane ty lko w K a­
sach S karbow ych państw ow ych oraz w  B anku P ol­
sk im . N astępn ie zostaną uniew ażnione.

—  O c h r o n a  l a s ó w  p r z e d  s z k o d n i k a m i . M inister­
stw o R oln ictw a rozesłało do nadleśn ictw okóln ik , 
przypom inający w ydane w  ubieg łych la tach rozpo ­
rządzen ia w  spraw ie ochrony lasów  przed szkodni­
kam i. W  m yśl tych rozporządzeń w stęp do lasów  
państw ow ych w zbroniony jest zasadniczo ludności, 

zarów no m iejscow ej jak i le tn ikom , za pew ną je ­
dnak opłatą m ogą nadleśn ictw a państw ow e i pod ­
w ładne organa służby leśnej udzielać przepustek , 
upraw niających do przebyw ania w  lasach . Z ezw o ­
len ia te są im ienne, a osoby upraw nione do korzy ­
stan ia  z nich , nie  m ogą  rozpalać  ognisk , łam ać drzew  
i gałęzi, zaśm iecać traw ników , zostaw iając na m iej­
scach  odpoczynku  butelek , tłuczonego  szk ła , an i ża ­
dnych odpadków , nie w olno rów nież używ ać broni 
palnej. N ie stosu jący się do pow yższych przep i­
sów  pociągan i będą do odpow iedzialności oraz po ­
zbaw ien i praw a w stępu na teren lasów państw o ­

w ych .

Z pow iatu .
—  L i p n i c a . (S zczęście w  nieszczęściu), W  sobo ­

tę niedaleko w ydarzy ła się katastro fa sam ochodo ­
w a, która na szczęście poza rozb ieciem  m aszyny , 
nie pociągnęła za sobą żadnych  ofiar w  ludziach . —  
S am ochód m arki „F ord" now ego typu , w łasność p . 
M . z B ydgoszczy , prow adzony niew praw ną ręką, 

w padł na drzew o, rozb ijając się doszczętn ie, (— )

—  W i e lk i e  R a d o w i s k a . T egoroczne Ś w ięto D ru- 
ohen odbyło się z pow odu żałoby po śp , A gnieszce  
G ryczkow skiej w  sposób skrom ny  w  zeszłą niedzie­
lę , dnia 25 . bm . D ruchny w zięły udział w  nabo ­
żeństw ie z pięknym  sw oim  sztandarem  i przystąp iły  
w spóln ie do K om unji św . N a m ajow em  nabożeń ­
stw ie przem ów ił'do nich ks, dr, Ł ęgow ski a nastę­
pnie przy jął odnow ien ie przyrzeczen ia starszych  
druhen , siedem  zaś now icjuszek sk ładało przyrze­
czen ie poraź pierw szy , D ruchny przyrzek ły  zacho ­
w yw ać „10 przykazań" stow arzyszen iow ych , które  
są sku tecznym  środkiem  urob ien ia w  m łodocianych  
duszach dobrego charak teru i w ychow ania O jczy ­

źn ie dobrych obyw atelek .
P od w ieczór w yruszy ły druchny do lasku p , J, 

K alinow skiego na „m ajów kę". N a program sk ła ­
dały się śp iew y, deklam acje , przem ów ien ie ks. pa ­
trona, koncert m andolinow y i gry tow arzysk ie . 

S podobały się deklam acje druchen T opolew skiej 

i K law czyńsk iej ,
K iedy m rok zapad ł rozn iecono ulub ione ognisko  

dookoła którego  uczestn icy  rozłoży li się obozem , —  
P łom ien ie buchały z trzask iem  ku niebu a w esoła  
piosenka w yw ołała nastró j radosny . N a końcu w y ­
staw iono żyw y obraz „W isła", pom ysłu p . Jadw igi  
Ł ojew skiej, „W isła* w  osobie druchny  P elag ji C el- 
m erów ny zachw ycała w yglądem  i śp iew em , O  go ­
dzin ie 10 rozleg ł się gw izdek nieub łaganej druch ­

ny naczelniczk i, odśp iew ano „W szystk ie nasze  
dzienne spraw y" i grom kiem „S praw ie służ!" —  
„S łużyć chcem y!" zakończy ła się tegoroczna m a ­

jów ka,

—  W i e l k i e  R a d o w i s k a . Z espoły P rzysposobie­

nia R oln iczego , które w  roku 1929 zdobyły  nagrodę  
w ojew ódzką, w zięły  udział w  w ycieczce krajoznaw ­
czej, zorgan izow anej i opłaconej przez P om orsk ie  
T ow arzystw o R oln icze. Z W ielk. R adow isk m iały  
szczęście odbyć piękną podróż uczestniczk i sekcji 
w ychow u kur zielononóżek . W ycieczkę prow adził 
z w ielk iem pośw ięcen iem p . M ateusz K ow alsk i,  

naczeln ik w ydziału ośw iaty P . T , R . M atkow ała  
p . W eronika S zotow iczow a z W . R adow isk ,

W ycieczka, sk ładająca się z 54 osób , w yjecha­

ła z T orunia w  sobotę dnia 17 m aja po pułudniu o  
godz. 5 . P ierw szy przystanek był w  C zęstochow ie, 
W czesnym  rank iem niedzielnym  m łodzież pom or­
ska zdążała ku w yżynom Jasnej  góry , żeby tam  u  
stóp K rólow ej P olsk i pom odlić się za sieb ie, ro ­
dziny i O jczyznę całą . K to w  natłoku zdołał do-»  
stać się do konfesjonału , przy jął S akram enta św . 
W szyscy  cisnęli się do  kaplicy , św iętości.narodow ej
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Wspaniale święto przysposobienia wojskowego 

w Golnbin.
Ś w ięto m łodej arm ji rezerw ow ej —  św ięto przy  

sposobien ia w ojskow ego w  G olubiu w ypadło im po ­
nująco . D ziarsk i w ygląd , karność m łodzieńczych  
hufców w yw oływ ały  podziw  w  tłum nie zgrom adzo ­

nej na R ynku publiczności.
W czorajsze św ięto jest najlepszym  dow odem , że 

praca nad przygotow aniem rezerw  nie idzie na  
m arne, że m łodzież w służb ie P aństw a staje się  
,,starą w iarą", A  ten  w łaśn ie  egzam in  z w yszkolen ia  
było celem  św ięta p . w .

O d sam ego rana w  przybranych bram am i trium - 
falnem i i chorągw iam i o barw ach narodow ych uli­
cach G olubia ściągały oddziały p . w . uzbro jone i 
nieuzbro jone, pod dow ództw em  sw ych kom endan ­
tów , O ddziały zajęły R ynek , tuż przed ołtarzem  
polow ym .

P rzed M szą św , przeg lądu oddziałów dokonał 
p , S tarosta dr. P rądzyński, z kapitanem  K orczew - 
sk im , obw odow ym  kom . p , w , i w , f, oraz por, K u-  
liszew skim , kom endantem  p , w , i w , f, pow , w ą­
brzesk iego.

M S Z A  Ś W . P O L O W A ,

P rzed ołtarzem  polow ym  zajęli m iejsca przed ­
staw iciele w ładz i urzędów , W  pierw szych rzędach  
zasied li: przedstaw iciel p . w o j e w o d y  L a m o t a  p . n a ­

c z e l n ik  C e l i c h o w s k i ,  S t a r o s ta  d r . P r ą d z y ń s k i  z  ż o ­

n ą ,  w  z a s tę p s tw i e  D o w ó d c y  O k r ę g u  K o r p u s u  p .  g e n .  
P a s ł a w s k i e g o  p . k a p i t a n  N i e w ia r o w s k i ; w  z a s t ę ­

p s t w ie  p . d o w ó d c y  6 3  p u ł k u  p i e c h o t y  w  T o r u n i u  
p .  k a p i t a n  K a r c z e w s k i , k o m e n d a n t o b w o d o w y  p . w .  
i w . f . p o r . Z a l e w s k i ; p r z e d s t a w ic i e l p . K u r a t o r a  
S z k o ln e g o  p . d r . M a r k o w s k i  z  W ą b r z e ź n a ;  I n s p e k ­

t o r  s z k o ln y  p . M a t u s z k i e w ic z  z ż o n ą ; p o w i a to w y  
K o m e n d a n t P o l i c j i p . p o d k o m i s a r z  B i n i a ś z  ż o n ą ;  
d y r . L e d w o c h o w s k i z  ż o n ą , p . p o r . K a l i s z e w s k a ;  
d y r . s z k . r o l n . D ę b o w e j łą k i K o w a l s k i , b u r m . G o l u ­

b i a  p . N o w a k o w s k i ; b u r m is t r z  K o w a l e w a  p . K i i c h -  

l e r  i r e s z t a  c z ło n k ó w  P o w i a t o w e g o  K o m i t e t u  P . W .  
i W .  F .

N abożeństw o odpraw ił ks, kapelan S trzeżeń z  
T orunia , który następn ie w kró tk ich słow ach żo ł­
niersk ich słow ach przem ów ił do m łodzieży .

N astępn ie do oddziałów przem ów ił p , S tarosta  
dr. P rądzyńsk i, w znosząc na końcu sw ego przem ó ­
w ienia okrzyk na cześć R zeczypospolitej. O krzyk  
pow tórzono en tuzjastyczn ie , a ork iestra 63 pułku  
piechoty odegrała hym n państw ow y,

D E F ILA D A .

P o przem ów ien iu p . S tarosty , szereg i załam ały  
się i oddziały opuszczały rynek , przygotow ując się  
do defilady .

W krótce z jednej z ulic w ysunęło się czo ło de ­
filu jącej kolum ny: hufce szko lne uzbro jone, przy ­
sposobien ie w ojskow e kolejarzy . D ziarsko kroczy ły  
drużyny p . w , i w , f.' żeńsk ie z W ąbrzeźna, R ado- 
w isk i inne; dalej hufce m ęskie (pozaszkolne), po ­
w stańcy i w ojacy, podoficerow ie rezerw y, S okoli, 

M łodzież (S . M , P .) —  w  liczbie około  200; S traż  0-  
gniow a, harcerze i w iele innych .

D efilada, którą prow adził por. K uliszew ski. w y ­
padła im ponująco ,

O B IA D  Ż O Ł N IE R S K I I- R E P R E Z E N T A C Y JN Y .

O biad żo łn iersk i w ydaw ano  z dw óch kuchni żo ł­
niersk ich w szystk im uczestn ikom św ięta , których  
było przeszło 1000 .

W  sali D om u M iejsk iego odbył się obiad repre­
zen tacy jny , w którym  w zięli udział przedstaw icie­
le w ładz i urzędów oraz członkow ie pow iatow ego  
kom itetu p . w . i w . f. W zniesiono cały szereg toa ­
stów , m iędzy innem i na cześć R zeczypospolite j;  

T w órcy A rm ji P olsk iej, D uchow ieństw a, S połeczeń  
stw a G olubsk iego i w iele innych .

Z A W O D Y S P O R T O W E .

N a boisku m iejsk iem  rozpoczęły się po obiedzie  
zaw ody sportow e poszczególnych jednostek itd . W  
czasie zaw odów koncertow ała ork iestra 63 pułku  
piechoty .

żeby m ożliw ie z bliska spo jrzeć na oblicze ukocha ­
nej M atki.

P o południu w yruszy ła w ycieczka do K rakow a. 
T u przeży ła 3 dni znojne w praw dzie ale pełne pię ­
knych w rażeń . M łodzież zam ieszkała na W aw elu, 
który zw iedziła dokładn ie . B yła w 11 kościo łach , 
z których najw ięcej spodobał się kośció ł M arjack i. 
H ejnał długo  brzm ieć będzie w  uszach uczestn ików .

RUCH TpWARZYSTW

— Baczność „Lutnia“. D ziś o godz. 8 ej w lecz, 

śp iew y „L utn i",
—  N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z e b r a n i e  B r a c tw a  S t r z e ­

l e c k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e . S tosow nie do uchw ały za ­
rządu z dnia 29 m aja 30 r. zw ołuje się nin iejszem  
nadzw yczajne w alne zebran ie na dzień 11 -go czer­
w ca 1930 r, na godz, 8-m ą w ieczorem  do  strzeln icy  

B ractw a S trzeleck iego ,

W Y N IK  Z A W O D Ó W .

B i e g  n a  3 0 0 0  m i r .

P ierw szy przy leciał p , D rążkow ski, jednakże  

poza konkursem .
P ierw szą nagrodę otrzym ał p , C zerw ińsk i (P e- 

pege) z W ąbrzeźna —  czas 9 ,29 ,9 .
D rugą p , K azim ierz O rszt, S okół W ąbrzeźno , 

czas 10 ,8 ,4 ,
T rzecią A dam  M odrzyńsk i, S okół, G olub .
N astpn ie przybieg li do m ety: F iałkow ski K azi­

m ierz, S okół, W ąbrzeźno , P rzybylsk i M arjan , S . M . 

P ,, O rłow o, K arp ińsk i B ronisław , S okół, K ow alew o, 

W Y N IK S T R Z E L A N IA .

B r o ń  w o j s k o w a , d ł u g a ; o d l e g ł o ś ć  2 0 0  m t r .

P ierw szą nagrodę: H . G w izdalski K ol, P rzysp , 

W ojskow e W ąbrzeźno , 40 pkt.
D rugą: G orlick i E ustazy . K ol. P rzysp , W ojsk , 

M lew iec, 39 pkt.
T rzecią: U rbańsk i S tan isław . K ol. P rzysp . W oj­

skow e, K ow alew o, 37 pkt.
C zw artą: L ew andow ski Józef, K , P , W , K ow a­

lew o, 36 pkt.

B r o ń  w o j s k o w a , d ł u g a , o d l e g ł o ś ć  1 0 0  m t r .

1) D ybow ski L udw ik , S , M . P . R adow iska, 52

2) O rłow ski P aw eł, H ufiec S zkoły R oln iczej, 

D ębow ałąka. 51 pkt,
3) T om as A lfons, S , M , P , C zaple, 48  pkt,
4) S krzyńsk i A lfons, S okół, K ow alew o, 47 pkt, 

B r o ń  m a ł o k a l i b r o w a  —  o d l e g ł o ś ć  n a  5 0  m t r .

1) T uliszew ski F ranciszek, H arcerz —  G olub ,

2) K ow alkow ski A lojzy , H ufiec W ąbrzeźno , 46

3) F irstenau Z ygm unt, P . W . P odoficerów  R ez, 

W ą4)rT a d o ń s k i T eofil, H ufiec S zkoły R oln ., D ębo-  

w ałąka, 45 pkt.

B r o ń  m a ł o k a l i b r o w a , d l a  k o b i e t , o d l e g ł o ś ć  25 m i r .

1) W iw atow ska A polon ja , H ufiec szko ły w y ­

działow ej, W ąbrzeźno , 34 pkt.
2) M arja M iekarska, P , W , M gow o, 28 pkt

3) H alina W iśniew ska, „G olub ianka* , G olub , 26  

pkt,
D alsze w ynik i zaw odów podam y w  następnym  

num erze,

R O Z D A N IE N A G R Ó D .

P o zakończonych zaw odach oraz pokazach S o ­

kolic w ąbrzesk ich , i św ietnej obrony przeciw gazo ­
w ej oraz ataku (p , w , M gow o pod kier. opor. M i­

lew skiego) nastąp iło rozdan ie nagród .
N agrody zw ycięzcom  rozdał p , naczeln ik C eli­

chow ski, przedstaw iciel p . W ojew ody, po pięknem  
przem ów ien iu . P rzem aw iał także p . K apitan K or- 

czew ski i kpt, N iew iarow ski,
P o okrzykach na cześć p , w , i w . f zakończono  

te piękne i m iłe św ięto p , w .
Ś w ięta p , w , i w . f., tak iego jak ie m ieliśm y  w czo ­

raj w  G olubiu nie m ieliśm y dotąd w  całym  pow ie­
cie . P rzedew szystk iem cała św ietna organ izacja  

św ięta spoczyw ała na barkach spo łeczeństw a go ­
lubsk iego , a przedew szystk iem  pp . burm istrza N o ­
w akow skiego , G olusa i D aranow skiego . (— )

* *

Jeszcze nie w szyscy w iedzą, że należy uszano ­
w ać hym n narodow y. W czoraj znow u zaobserw o ­
w aliśm y kilka w ypadków  nieposzanow ania hym nu, 
co zresztą często m ożem y spo tkać przy każdych  
uroczystościach . C zy nie m ają ludzie ty le poczu ­

cia?
B o m oże dlatego , że to .po lsk ie , sw oje i nik t za  

to po gębie nie bije i nie każę krzyczeć po trzykroć  
,,hoch “ lub ,,es lebe“ , jak to ryczało się przy prze­
jeździć K ajzera lub K ronprinza, kiedy to dla róż ­
nych dzisiejszych „polaków " były dobre i kochane  

czasy . W urszt i piw o sam e do  ust się pchały— w ten ­

czas —  praw da?

P o r z ą d e k  o b r a d : 1) Z agajen ie , 2) ustalen ie pra- 
gram u na kró lew skie strzelan ie na dzień 6 i 7 lip - 
ca 1930 r,, 3) spraw a ork iestry  w ojskow ej, 4) spra ­
w a tarczy  honorow ych , 5) spraw a nagród , 6) spra ­
w a prem ij i odznak , 7) uchw ały  zarządow e, 8) spra ­
w a L oterji B ractw a, 9) w olne  głosy , 10) zam knięcie,

Z  uw agi na W ażność obrad przybycie w szystk ich  

pp . B raci konieczne, O  ile nie staw i się sstatu tow a  

w iększość członków , odbędzie  się pół godz. później  

drug ie nadzw yczajne w alne zebran ie bez w zględu  

na ilość obecnych  członków  i pow zięte uchw ały  stają  

się w tedy praw om ocne. Z A R Z Ą D .

Drak i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeine. 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno 

Za dział ofłoszei redakqa nic bierze odpowiedzialnodct
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Przetarg  przym usow y
D nia 4. 6. 30 r- o g. 12,15 w  

p& ł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u  

za gotów kę

w iększą ilość m ebli jak: bi- 
bljotekę, zegar, stóf kana­
pę i t. p.

Zbiórka reflekt. przy poczcie w  R yńsku  

G fów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźnoEDCBA

Przetarg przymusowy
D nia 3. 6. 30. o godz. II p. 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u  
za rotów kę

leżankę, 2  obrazy, stół, fotel 
i 6 kszeseł

Zbiórka reflektantów w m ojem biu- 
przy ulicy H allera 10.rze

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Prsetarg pnym nsow y
D nia 4. 6. 30. r. o godz. 10HGFEDCBA

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 3. 6.30 r. o godz. 1 po

o

D

.2 5^
fi a
N  
is 
©

Przetarg przymusowy
W  czw artek, dnia 5 bm . o  

dżinie 14 sprzedam w Szew ach  
w ięcej dającem u za gotów kę

fortepian
R ogow ski, kom ornik  sądow y K ow alew o

Licytacja przymusowa
W  sobotę, dnia 7. V I. 1930 r. o  

godzinie 10-tej przed poł. sprzedaw ać  
będzie egzekutor W ydziału Pow iatow ego  
u p. R udnickiego  w G zikach

1 kom pl. pokój m ęski, 1 kom ­
pletną jadalnię

najw ięcej dającem u za natychm iastow ą  
zapłatę.

go- 
naj-

przedl poł. sprzedaw ać będę w  drodze  -
przetargu przym usow ego najw ięcej da- P© Im ^» sprzedaw ać będę w drodze  
■ .. . -  przetargu przym usow ego najw ięcej da-

w tększąiiośćdesek  do  skrzyń  i W ydział Pow iatow y pow iaitl w ąbrzeskiega

i dssżcs innych  {Licytacja przymusowa
W  piątek, dnia 6. 6. 1930 r.

jącem u za gotów kę  

kanapę
Zbiórka reflekt. przy  poczcie w R yńsku.

G fiówczew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 4. 6. 30. r. o  godz. H ,15

przed poł. sprzedaw ać będę w dro- kom ornik sąd. W ąbrzeźno
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 

dającem u za go'ów kę

kom pi. gabinet, kom pl. po­
kój m ieszkalny, bibljotekę śl 
biurko

Zbiórka reflekt. przy  poczcie w R yńsku.

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

m arki h^djan i
przedmiotów

Zbiórka reflektantów w m ojem  biurze o godz. 10 przed poi. sprzedaw ać  

przy ulicy H allera 10.

PSZIM U SO W Y
D nia 3. 6. 30. © godz. 12 w  

; poł. sprzedaw ać\będę w drodze prze-  
* targu przym usow ego  najw ięcej dającem u  
za gotów kę u p. Bciestaw a Brz© s- 
kow skieg© w W ąbrzeźnie przy  
ul. Pom orskiej

szafę żelazną i m aszynę do  
pisania

.. -------  ,—  : G fów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno
targu przym usow ego najw ięcej dające-' 
m u za gotów kę u p. A ntoniego R u-I 
dnickiego w G zikach

14 tuczników , fortepian, ka­
napę, 2 fotele, stół i lustro. 

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Pmtr  rg przymusowy
D nia 5. 5. 30* r» o godz. 2 p> 

poi. sprzedaw ać będę w drodze prze-

Przetarg przymusowy
D nia 3. 6. 30 r. o godz. 11,30  

p. ,»poł> sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę

sam ochód m arki C hevrolet
Zbiórka reflektantów w m ojem biu ­

rze przy ulicy H allera 10.

G łów czew ski kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia 3. 6. 30. o godz. 3 po  

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. A  polon  j  i Źdzse- 
błow ej w W ąbrzeźnie G ł. D w orzec  

w ertyko, lustro, kanapę i u- 
m yw alkę

G łów czew ska, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

PrxeU rg przyiansw y
D nia 3. 6. 30 roku o godz. 9,3Ó  

przed poi. sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u  za gotów kę

szafę żelazną

Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze  
przy ulicy H allera 10.

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

‘ Przetarg przymusowy
D nia 3. 6 3G . r. o g. 9 p. poł. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej  dającem u  za  gotów kę  

szafę żelazną
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze  

przy ul. H allera 10.

G łów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

™ pt prz^Dupopy
D nia 4. 6. 30 r. o g. 9,45 p. 

poi. sprzedaw ać będę w drodze prze ­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. St. Iw ańskiego  
w N relubiu

w irów kę

G fów czew ski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 4. 6. 30. og. 11,30 przed p. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
gotów kę u p. Tom asza Przerac- 
kiego w

3 cielaki, buhaja i 2 krow y  
G fów czew ski kom . sąd. W ąbrzeźno

H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

■h i 1 1 1 i iH i in M i

■ iiiii

będzie egzekutor W ydziału Pow iatow e ­
go u p. K lausm ajera H enryka w  
Śkępsku (K ałdunek)

2 k© nie robocze, 3 jałow ice, 
fuzję C entr. C al 16 2 9 pro ­
siąt 3 tyg.

najw ięcej' dającem u za natychm iastow y  
zapłatę.

W ydział Pow iatow y pow iatu w ąbrzeskiego

NLicytacja  
dobrow olna

odbędzie się w W ęgorzyn :e w e w to­
rek, dnia 10. V I. br. Sprzedaje się;

źrebną  klacz, rocznego źrebaka, ■ 
2  kro  w y  i cały  in  w entarz  m artw y  

najw ięcej dającem u za gotów kę. Począ­
tek licytacji o-godzinie 10-tej.

JA STY N E K O N R A D .

D eputaeja  Elektrow ni  M iejskiej
n a  p o s ie d z e n iu  z  d n ia  2 7  m a ja  h r .

Przetarg przym usow y

D nia 4. 6. 30. o godz. H przed  
pcf. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u ; 
za  gotów kę

urządzenie składowe  składa ­
jące się z teki składow ej, 
regału i radjoodbioreiika.

Zbiórka  reflektant.  przy  poczcie  w  R yńsku  

G łów czew ski, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

następujące rabaty za dostarczoną ener- 
gję elektryczną:

Z a  s i łę  p r z y  k o n s u m c f i m ie s ię c z n e j

o d  4 G 1 - 5 5 0  k w h 1 0  O /o  r a b a t u

„  5 5 1 - 7 5 0  „ =  1 5  0 /0

„  7 5 1 - w z w y ż =  2 0  0 /0  ,>

Z a  ś w ia t ło  p r z y  k o n s u m c j i m ie s ię c z n e j

o d  1 5 1  k w h  w z w y ż  .1 5  O /o  r a b a t u .

Zarząd  B lektrow ni M iejskiej
W ąbrzeźno 

M ieszkańcom G olubia — K ow alew a i 
okolicy polecam sw ój elegancko zbudo ­
w any

autobus  ~  salonik
który  kursuje na lin ji G olub— W arszaw a.  

O dchodzi w  każdą niedzielę i w torek

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y 11030 12

W  czw artek, dnia 5 hm . o go- ’ g. G adom ski —  C łiełm oniec. 
dżinie 11 sprzedam w G ajew ie naj- ;
w ięcej dającem u za gotów kę: i ezw aitek, dnia 5 czerw ca br.

. , , , o t > . ! odbędzie się w  Brodnicy
m agiel, pow ozkę, 3 w iązarki, v  
kosiarkę, bronę talerzow ą, 3  lu ­
stra, zegar, 5 lam p naftow ych, 
2 łóżka, kom odę, bieliźniarkę, i 
3 stoliki, barom etr,2 um yw alki,; 
7 krzeseł, biurko dębow e, ka-, 
S' <■* »e O  "W v«r w» o  ■»«. i

Jarm ark
łam  ar  z  m arm urow y, dyw an, piec na bydło i konie  
zelazny, piecyk gazow y i koci iW
kożuchow y. i Brodnica, dnia 30 m aja 1930 r.

R ogow ski, kom . sądow y K ow alew o 1 M A G ISTR A T

D ziś w poniedziałek, dnia 2 czerw ca o godz. 
8^5 w ieczorem .

Zabłyśnie potężny przebój film ów w szystkich czasów p. t. 

ih  m u  w  u  w  

Epokow y dram at w 12 w ielkich aktach, z czasów panow a­
nia caratu na ziem iach polskich. —  Szubienice, tysiące ka­
tow anych polskich patrjotów znaczyły krw aw ą drogę car­
skich siepaczy, to też autor tego arcydzieła  podał słuszne
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j i m etalow e I  
? k a ż d e j w ie lk o ś c i |  
I I f o r m a t u  p o  n a j - |  
I t a ń s z y c h  c e n a c h  |  

poleca
Sin likniki I 

W ąbrzeźno

Tylko 1,20 zł 
kosztuje O N D U LA C JA . 
Strzyżenie  w łosów  8? gr. 

w now oczesnym  zakł.fryzjersk. 
C z e s ła w a  K u ip iń s k ie g o  

K ościuszki 1.

Żądaj
w siędzie

GŁOS W U

„M O TTO ", które brzm i :

Z dym em  pożarów , z kurzem  krw i bratu ej, 
D o C iebie Panie, w oła nasz głos...

w  roli ty tułow ej

M arja  JacobiniA ngeloFerrariiG abrjelG abrio

W e w tęrek, dnia 3 czerw ca kino

nistyijprogram o f i a r n a  n o c


